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PAOWNI 


strowane pismo narodowe i katolickie 


Cena numeru 10 gr 


Wtorek, dnia 23 lipca 1935 


lydzi siewcami rozkładu 


Dowódca policji państwowej w Rzeszy przedstawia destrukcyjną działalność żydów, 


Berlin. (PAT). Prasa na naczel- 
nych miejscach podaje oświadczenie. 
złożone przez dowódcę policji państwo- 
wej Rzeszy, gen. Daluege, na konferen- 
cji prasowej. 

Gen. Daluege wystąpił przeciwko 
„żydowskiej części t. zw. prasy świato- 
wej', która rozpoczęła ponownie roz- 
powszechnianie sensacyjnych wiadomo- 
ści o prześladowaniach Żydów w Rze 
szy. Stwierdza na podstawie materjału 
urzędowego, że może przedstawić de- 
strukcyjną działalność Żydów w Niem- 
czech. 


Większość oszukańczych czynności, 
zwłaszcza w dziedzinie oszustw lom- 
bardowych, pożyczkowych i ubezpiecze- 
niowych. wykrytych na terenie Niemiec, 
wykonana jest przez Żydów. 

Daluege cytuje szereg ostatnich wy- 
padków. gdzie przeważnie aresztowani 
i zamieszani w przestępstwa tego ro- 
dzaju byli pochodzenia żydowskiego. 
Badając zagadnienie zawodowego oszu- 
stwa, stwierdza się coraz częściej. iż e- 
lement kryminalny znajduje się w nie- 
zwykle wysokim stopniu wśród Żydów. 


Również udział Żydów w między: 
narodowym handlu narkotykami jest 
b. znaczny i według - statystyk wynosi 
do 20 proc. W samych Niemczech u- 
dział ten wynosił w r. 1930 24 prac., ob- 
niżając się ostatnio do 11 proc. Lekarze 
Żydzi w handlu narkotykami wynosili 
ostatnio 29 proc. 


Udział Żydów w przestępstwach gier 
hazardowych dochodził w Niemczech 
50 proc. Wśród złodziei kieszonkowych 
udział Żydów wynosił 36 proc., wśród 
międzynarodowych band złodziejskich 
65 proc. Po energicznych wystąpie- 
niach władz niemieckich międzynaro- 
dowi złodzieje kieszonkowi przenieśli 
swą działalność do krajów ościennych. 


Daluege podkreślił w zakończeniu, 
że liczby jego oparte są na materjale u- 


Walka z Żydami, którzy 


Berlin (Tel. wł.) Akcja zwalcza- 
nia żywiołów opozycyjnych, a więc 
nietylko Żydów, lecz również  „po- 
twornej reakcji* (jak się wyraża „An- 
grift'), t, j. konserwatystów į monar- 
chistów oraz katolików, podjęta zosta- 
ła z całą intensywnością. Mianowanie 
prezydentem policji hr. Helldorfa ma 
być rękojmią najlepszą, że oczyszcze- 
nie z żywiołów opozycyjnych prowa- 
dzone będzie żelazną pięścią i bez- 
względnie. y 

Akcja oczyszczania „żywiołów re- 
akcyjnych* odbywa się w całej Rze- 
szy, kierując się przedewszystkiem 
przeciwko:katolikom, t. j. duchowień- 
stwu i prasie katolickiej. Konfiskaty 
organów prasy katolickiej są teraz na 
porządku dziennym. Cały szereg wy- 
dawnictw katolickich na prowincji zo- 
stał zawieszony. Tak np. „Gazeta Ko- 
ścielna* i „Tygodnik Parafjalny* w 
Monasterze, „Gazeta Kościelna" w Mo- 
nachjum i wiele innych. W miejsco- 
wości Forst w Badenji zostało rozwią- 
zane stowarzyszenie młodych katoli- 
ków „Jugendkraft* rzekomo za znie- 
ważenie jednego z członków młodzieży 
hitlerowskiej, Cały szereg wielkich 
dzienników francuskich został w 
czwartek przez policię bierlińską skon- 
fiskowany za komentarze o demonstra- 
cji antyżydowskiej w Berlinie oraz o 
rozporządzeniu premjera Goeringa. Są 
to dzienniki: „Journal“, „Temps“, 
„Echo de Paris". „Paris Soir“, „Figa- 
To“, „L'Information“, „Journal des 


szerzycieli przestępczości 


dowodza, iż stanowisko 
sprawie żydowskiej jest 
W Rzeszy na 1000 


rzędowym i 
niemieckie w 
usprawiedliwione. 


ludności jest 76 Żydów, a procent prze- 
stępczości jest w tym samym stosunku 
b. znac sny. 


JAPOŃCZYK UCZY NIEMCA FRUWAĆ 


W Berlinie odbył się ostatnio pokaz zapasów 


pomiędzy japońskim mistrzem 


dziu-dżitsu, Kazana i reprezentantem ciężkiej atletyki, Niemcem Lehmannem. 


Wstrząsy wewnętrzne Trzeciej Rzeszy 


Berlin. (PAT). Cała uwaga opi- 
nii niemieckiej skierowana jest obecnie 
prawie wyłącznie na zagadnienia poli- 


powrócili z zagranicy 
Débats“, „Liberté“, „Le Soir“, 
Nouvelle“ i „Action Francaise“. 

Przyczyną nowych wystąpień anty- 
semickich w stolicy ma być fakt, że w 
ostatnich kilku miesiącach przybyć 
miało do Berlina, według statystyki 
narodowo-socjalistycznej, około 20.000 
Żydów, częściowo z prowincji, częścio- 
wo z zagranicy. Ci ostatni powrócić 
mieli do Niemiec, po kilku miesiącach 
pobytu zagranicą, jako obywatele 
państw obcych. Fakt ten wywołał no- 
wą falę rozgoryczenia narodowych so- 
cjalistów. 

Według „Gazety Lekarskiej“ prze- 
bywać ma obecnie w Niemczech około 
750.000 niearyjczyków. 

Minister sprawiedliwości wydał dziś 
prokuraturze wskazówki co do prak- 


„Ere 


tycznego zastosowania wydanego 
przed dwoma dniami przez premjera 
Goeringa rozporządzenia. Minister 


sprawiedliwości zaleca, by winni wy- 
kroczeń przeciwko ustawom państwo- 
wym pociągani byli do odpowiedzial- 
ności sądowej bez względu na osobę i 
stanowisko jakie zajmują. W szcze- 
gólności karane mają być wykroczenia 
przeciwko zdradzieckim atakom na 
państwo, za zniesławienie sztandaru 
i emblematów państwowych i partyj- 
nych. Postępowanie sądu winno być 
wdrożone bezzwłocznie, a kary wy- 
konane natychmiast. Za nadużycie 
ambony dla „celów podburzających* 
przewidziana jest kara do 2 lat ciężkie- 
go więzienia lub twierdzy. 


tyki wewnętrznej. Zainteresowanie sy- 
tuacją międzynarodową zeszło na plan 
drugi. Uwydatnia się to w całej pełni 
w prasie. Artykuły redakcyjne i pierw- 
sze strony poświęcają dzienniki zagad- 
nieniom, dotyczącym bądź walki reli- 
gijnej, bądź ostrym wystąpieniom anty- 
żydowskim, lub też aktualnej kwestii 
rozwiązania w niektórych krajach Rze- 
szy organizacji „Stahlhelmu”. 


Pisma mówią o konieczności zwal- 
czania: „politycznego katolicyzmu", 
„bezczelnego żydostwa” i „czarnej re- 
akcji", zastrzegając się przytem zdecy- 
dowanie. że zarządzenia premjera Goe- 
ringa i min. Rusta nie dotyczą religji i 
nie są skierowane przeciwko Kościoło- 
wi, lub jego wewnętrznej organizacji. 
Pisma zaznaczają dalej, że teren dzia- 
łania min. wyznań Kerrla nie jest ogra- 
niezony do wyznań chrześcijańskich, a- 
le obejmuje również sekty i t. zw. wol- 
ne kościoły. 


W nominacji hr. Helldorfa na nad- 
prezydenta policji berlińskiej „V oel- 
kischer Beobachter“ wita zapo- 
wiedź oswobodzenia Berlina od wro- 
gich. państwu żywiołów, oświadcza jąc: 


że „Narodowo - socjalistyczny Ber- 
lin cieszy się z ki”, która nastąpi" 
i podkreśla, że wszelka względność by- 
łaby dowodem słabości. 


Protestacyjną notę Watykanu 
w Niemczech przemilczano 


Berlin. (PAT.) -W urzędzie spraw 
zagranicznych złożona została nota 
protestacyjna Watykanu, Tekst noty 
nie został podany do wiadomości pu- 


Deszcz popiołu w Argentynie 


Londyn. (Tel. wł) Jak donoszą z 
Buenos Aires, nad miejscowością Cata- 
marca, stolicą argentyńskiej prowineji 
Catamarca, położonej w górach Andów, 
przeszedł niebywałej siły doszcz popio- 
łu, który pokrył część miasta, miejscami 
na wysokość ćwierć metra. 

Ludność musiała ukryć się w swych 
mieszkaniach i pozamykać wszystkie 
dojścia do budynków mieszkalnych, a 
szczególnie okna. Częściowy zmrok oraz 
kurzawa uniemożliwiła komunikację i 
ruch pieszy. Narazie nie stwierdzono 
przyczyny deszczu popiołu. 

Przypuszcza się jednak, że pochodzi 
on od dorywczych wybuchów wulka- 
nicznych. a szczególnie położonego na 
południe od miasta Aconcagua wulka- 
nu de Capitado. Wulkan Capitado przed 
kilku laty w czasie wybuchu pokrył 
znaczną część Argentyny gęstą powło- 
ka popiołu. Wówczas dotkliwe szkody 
wyrządził niecodzienny ten deszcz rów- 
nież w stolicy, która ucierpiała bardzo 
znacznie. 


Zydzi — podpałaczami 

Łódź. — W związku z wielkim po- 
żarem w składzie drzewa Landaua i 
Sternfelda przy ul. Nowozarzewskiej 55, 
ustalono w toku dochodzenia, że pożar 
powstał wskutek podpalenia, albowiem 
ogień wybuchł w kilku miejscach na- 
raz, a drzewo było oblane naftą. 

W związku z tem zostali aresztowa- 
ni na łetnisku Poddębinie obaj współ- 
właściciele składu Izak Landau i Men- 
del Sternfeld, jako podejrzani o podpa- 
lenie. Składy były ubezpieczone na 
większe sumy, 


Ochotnicy tureccy w Akisynji 

Londyn. (Tel. wł.) Jak donoszą 
z Addis Abeby, do wojska abisyńskiego 
zgłosiło swe usługi szereg byłych ofice- 
rów tureckich, przebywających obecnie 
w Palestynie i Transjordanji. 


Trzecia zrzędu katastrofa 
holenderskiego samołotu 


Berno. (PAT.) O katastrofie ho- 
lenderskiego samolotu donoszą dalsze 
szczegóły: 

Ofiarą katastrofy padło 13 osób za- 
bitych, wśród nich 2 Anglików, inni są 
Niemcy i Holendrzy. 

Katastrofa została spowodowana 
przez burzę. Pilot wśród ciężkich 
chmur usiłował kilkakrotnie lądować, 
ale nie mógł trafić na odpowiedni te- 
ren i wreszcie aparat spadł z wysoko- 
ści 200 mtr. 

Berno. (PAT.) 
gruzach pomiędzy sosnami. 
ściął wiele gałęzi. 

Ziemia w miejscu katastrofy, prze- 
siąknięta jest krwią ofiar, których 
większość stanowili Holendrzy z kolo- 
nij, udający się ną okręt do Genui. — 
Ich ciała amo do Mesocco. 


Samolot leży w 
Propeler 


W przeciągu ostatniego tygodnia 
poraz trzeci ulega katastrofie holender- 
ski samolot pasażerski. 

Tragiczna serja rozpoczęła się przed 
tygodniem w Amsterdamie, gdzie na 
lotnisku spłonął samolot, startujący do 
Malmó, a drugi samolot holenderski 
rozbił się we Francji, 


Samobójstwo referenta 


Łódź. W sobotę popełnił w Łodzi 
zamach  samobójczy referent Izby 
Przemysłowo - Handlowej, Zygmunt 
Wolski, referent dla spraw reglamen- 
tacji importu. Wolski pracował w 
Izbie od 5 lat. Ostatnio cierpiał na roz- 
strój nerwowy. Referent, wykorzystu= 
jąc nieobecność domowników, strzelił 
z rewolweru w skroń. Rana okazała 
się śmiertelną i Wolski zmarł po upły- 


blicznej, jak również fakt jej złożenia. | wie kilkunastu minut. 


Prezydent Lebrun przypomniał najazd Niemców 


Silne mowy wygłoszono wczoraj w Soissons — Min. wojny gen. Fabry wskazał na goto- 


Paryż. (Tel. wł.) W Soissons od- 
było się w niedzielę poświęcenie pom- 
nika dla poległych. W uroczystościach 
poświęcenia wziął udział prezydent re- 


publiki Lebrun. oraz minister wojny 
zen. Fabry, 
Na bankiecie, wydanym przez wła- 


dze miejskie, prezydent Republiki wy- 
$tosił ważne przemówienie. 

Prezydent przypomniał dzieje mę- 
czennictwa miasta w okresie wojny. 
oraz pelna ehwały historję tego miasta 
w dawnych stuleciach, Katedra w Sois- 
som. podobnie jak katedra w Reims — 
powiedział — oparła się pociskom na- 


pastnika. który nie miał żadnego zro 
zamienia dla sztuki 1 piękna nięprzyja; 
cielskiego kraju. W roku 978 już król 
Lotar w okoliev Soisson odpar) nie- 
mieckich napastników. Omawiając 
sprawe odbudowy zniszezonych w woje 
nie światowej terenów, prezydent Lee 
brun oświadczył, żę koszta odbudowy 
nochłonęly zewóra 100 miliardów fran- 
ków. z czego 2/3 pokryć musiała sama 
Francja. mimo wyraźnych postąnowień 
traktatu pokojowego, który obowiazek 
ten nałożył na dłużników państw zwy= 
cięskich, 

Franeja miala to nieszczęście, że by- 
ła jedynym krajem, który zniszezony 
został przez wojnę w. rozmiarach, ja- 
kich dotąd nie znała historja. świata. 
Ale na swoje nieszczęście ponieść mu- 
siala większą część kosztów odbudowy, 
które pokryć miały Państwa. uznane w 
traktatach pokojowych jako CAM 
ey i sprawoy napadu, z którymi, wła: 
nie pad warunkiem poniesienia konse- 
kwancyi finansowych i moralnych, 2a- 
przestano dalszej walki, Jest to dziejo- 
wa niesprawiedliwością, która niewąt- 
pliwie przejdzie do historji. W niej też 
należy obecnie szukać główne powody 
cieżkiej sytuacii gospodarczej kraju. 
Niewątpliwie Francja wyjdzie awycie- 
sko z tej twardej walki z kryzy 
spodarczym w kraju — mówił 
prezydent Lebrun, — tak, jak dotąd wy- 
chodziła zwycięsko w różnych dziejo- 
wych ohwilach historycznych, 

Kończą swoje przemówienie, prozy- 
dent Lebrun zaapelował de narodu, aby 
wytrwał w jedności, oraz nie skapił po- 
mooy i zaufania w tej krytycznej chwi- 
Hi rządowi francuskiemu, 

Diuższe przemówienie wygłosił rów- 
nięż podczas odsłonięcia min, wojny 
gen. Fabry, który przypomniał przebieg 
krwawych bitew pod Soissons, które by- 
ly jednym z ogniw decydującej rozpra- 
wy, pod Marną, 

N'nister przypomniał. że obecne 


wość bojową armji francuskiej 


ly zbrojne Francji. tak jak wówczas, 
również j teraz stoja na straży pokoju. 
Naród francuski jest zawsze gotów do 
poniesienia ofiar. podobnie jak w la- 
tach 1914—1918, Minister zakończył 
swoje przemówienie apelem wytrwania 
w ciężkich chwilach. jakie nawiedziły 
kraj, oraz do współpracy całego narodu. 
a przedewszystkiem w jedności i bra- 
terskości oraz zdecydowanej woli zwy- 
ięskiezo zakończenia ciężkiego poło- 
nia gospodarczego 


Pomnik nosi napis „Ku pamięcj po- 
Ięzłych, którzy śmiercią swoja i krwia 
zwiastowali wolność ojczyzny i pokój. 
Na pomniku wyrzeźbiono wokoło 8 po- 
staci żolnierskich. przedstawiających 
oddziały wojskowe „jakie walezyły w de- 
cydujacej bitwie pod Soissons od 15 lip- 
ca do 4 sierpnia 1918. Na cokole pom- 
nika ustawiona jest postać kobiecą ze 
wzniesionemi do góry rękoma. gwia- 
stująca wolność krajn. 


Nowy rekord Polski na 200 m przez płotki 


W przerwie meczu międzynarodo- 
wego „Wacker“ i „Pogoń” we Lwowie 
Niemiec zaatakował dótychczasowy 
rekord polski w biegu na 200 m przez 


płotki, Próba powiodła sie, gdyż 

iemiec przebiegł dystans w czasia 26 
sek., czyli 0,8 sek, lepiej, aniżeli Troe 
janowski. 


Wczorajsze wyniki ligowe 


Tabelka ligowa 
Tabelka rozgrywek jest następująca 
(w nawiasach podajemy ilość gier | sto- 
sunek bramek): 


i. „Ruch“ 14 p, (14, 24:47) 

2. „Pogoń” 13 p. (10, 27:13) 

8. „Garbarnia” 12 p. (0, 17:10) 
1 1814) 

5. 

6. 

T. 9 

8. „I a“ 0 p, 

p „Polonja” 

t „Grucova” 6 


i 0, 18:20) 
tl. „Warsawianka” 6 p, (10, 14:28) 


Cracovia — Legja 4:1 (0:0) 


Kraków, — Spotkanie „Gracovil” 
z warszawską „Legją” zgromadziło na 
boisku gospodarzy przeszło %000 wi- 
dzów, 

„Cràcovia” wzięła sobfe widocznie 
do serca ostatnie porażki i widmo spad- 
ku do klasy A zrobiło swoje Drużyna 
biała + czerwonych wykazała bowiem 
na meczu obok niezłej formy i Ary te- 
społowej dużo ambieji | ofiarności. 


Do przerwy ma była wyrównana, Po 
zmianie stron pierwszą bramkę strzelie 
la „Lęgja” w jedenastej min, przez ga. 
lera: w 36 min, dopiero Góra wyrównał, 
drugą bramkę strzelił Zębaczyński, a 
wynik dnia ustalił Kordas, 

Sędziował p. Gruszka, 


Ruch Warszawianka 1:0 (1:0) 

Wielkie Hajduki  „Ruch* 
gral bardzo slabo. „Warszawianka“ 
zadowoliła. Drużyna warszawska, Za” 
ilona szeregiem nowych graczy, 
przedstawia się obecnie nienajgorzej. 


lotna j szybka w ataku, zagrażała 
bardzo często bramce „Ruchu”, Nie- 
szczególnie jednak dysponowani na- 
astniey nlo potrafili wykorzystać 
ilka stuprocentowych pozycyj pod- 
bramkowych, 

Szezęśliwszym był „Ruch“; dja 
którogo jedyną bramkę zdobył 
Giemza, 


LEKKA ATI ETYKA 


Ficów) panów n mistrzostwa Pomo- 
rzą wygrh 


Iħin Mik ujac 
2410 l W pięcioboju PAŃ Kokri 
Książkiewiczówne, zajmujące pierwsze 


miejsce z 142 p., 
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ST wierze potkani 
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Pu na) Henkla TB, 11:9, 68. 
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odwójna wskutek tego o 
się dopiero w środę. (Pat. 


PIŁKA NNŻNĄ 

jeb" ki konat w nio- 
ania Pozo" 8 Pi , Goście wali 
nad drużyną gospodarzy, która wyala- 


Poprzez puszcze belgijskiego Konga 


500 kim, pieszo w ciągu 18 dni jA 
wWsie-koszary”* — Czarni dygnitarze — Ti 
razy — Woda upragnionym ni 


— Dawn cie murzynów — 
"F eki — Siedliska za- 
tarem 


(Od własnezo korespondenta „Oredownika”,) 


Lu iza. w czerwey. 

Piszą z pierwszego postoju, małego 
osjedla Luiza nad rzeką Lulua, w pro- 
wincji Kassai belgijskiego Konga. Dilo- 
lo. Gare, skad nadeslałem ostatni list, 
pozostało gdzieś daleko na południu. 
Oto mimo upałów, burz i złej drogi, 
przebyłem jednak w ciągu 18 dni pra» 
wie 5600 kim. pieszo, ea nie Jest niewąt» 
pliwie rekordem światowym, jednak 
wątpię czy znalazłbym wśród . miljona 
hiałych ludzi choćby jednego naśla+ 
dóweę. 

Kraj, który przemierzam, Jest wy- 
łąęznie jeszcze murzyński, o kilku za- 
ledwie stacjach misyjnych I posterun= 
kach administracyjnych. Na przestrze 
ni 500 klm. nie znalazłem ani jednega 
składu. zdzieby można uzupełnić zapa- 
sy żywnościowe, które były więcej niż 
skromną w dniu opuszczenia Diiolo, bo- 
wiem cała moja karawana składała się 
zaledwie z 4 ludzi. 

Jestem jednak niewymagający. Oo- 
rzej jednak z karawaną, którą ciągle 
trzeba zmieniać, nieraz nawet dwa razy 
na dzień, również murzyna trudno zmu- 
sić do dłuższego marszu niż jakieś 20 
do 26 kim, na dzień. — Zresztą każdy 
ma w okolicy krewnych i znajomych, 
u których pragnie spędzić dzień, a nie 
tylko noc. Gdyby nie ciągłe ujadanie 
się z tragarzami, byłoby nawet znośnie, 
Derilują przedemną ciekawe szczepy, a 
okolicą coraz bujnicjsza. pokryta ro- 
ślinnością, zwiastuje, że zbliżam się do 
równika. 

Droga. która podążam, skupia cała 
tubylczą ludność okolicy. Poza chąta- 
mi murzynów pó Jewej i prawej. stro- 
nie rozpościera się ódwieczna puszcza 


na przestrzeni setek kilometrów. Daw- 
niej ta puszcza rolla się od małych wlo» 
sek, leżących nad rzekami ezy strumie» 
miami, a labirvnt ścieżek przecinał ja 
w różnych kierunkach. 

Takie małe wioski były dla murzy- 
na miłe i zdrowe, choćby ze wzgledu na 
dobrą wodę. Ponadta tuż obok chaty 
rosła inu, ulubiona manioka Znał do- 
skonale otaczający go dziowiezy las, 
każdą kryjówkę zwierzyny ł urocze 
miejsca. gdzie się rankiem pasą cudne 
antylopy. Był we własnym domu i 
mógł wieczorem, spokojnie zasiąść u o- 
gnika, by wraz z najbliższymi zagrać 
na swojej ulubionej dżimba (ksylofon), 
czy innym instrymencje. y 

Gdy tak mieszkał w puszczy, nie miał 
żadnego dochodu, ale też nie laknat o 
wego (ranka, którego wartości nie znał 
wcale. Ubranie dostarczały mu skóry 
i las, pełen włóknistych roślin — a zre- 
sata w tych stronach ubranie jest zby- 
teczne. Lecz oto biali ludzie przyszli 
„uszczęśliwić* ezarnych mieszkańców 
puszczy, Szto im głównie nie o szczę- 
ście murzyńskich rodzin i szczepów, ale 
© oezyszczenie złotodajnych pól, a rów- 
nież i może nawet przedewszystkiem 
o podatek, którego nie można było 
ściągnać w puszczy, Potem trzeba było 
jeszcze zmniejszyć personel admini- 
stracyjny, który obecnie może w ciagu 
jednego dnia odwiedzić kilka wiosek, 
gdzie powiadomiony 6 przybyciu takie- 
go urz,dnika, naczelnik wioski dostar- 
cza gotowych podatników. 

Te nowe „wsie-koszary” maja wpraw- 
dzie zewnętrzny wygląd całkiem miły, 
tak dalece, że niektóre robią wrażeńie 
przedmieść wielkich miast południowej 


Eurepy. Szerokie ulice wysadzono 
drzewami palmowemi, oraz innemi, 
które daja śmaezne owoee. Nie pomy" 
ślano jednak o dwóch rzeczach: 

Przedewszystkiem politycznie takie 
duże wsie praedita winja poważno nior 
hezpieczństwo. Zespalanie się ras 
szezeoów murzyńskich postępuje szyb- 
ko naprzód, a dopuszczenie czarnoskót 
rych do wszystkich niemal zawodów, 
varza kadry ich inteligencji, która, 
dząc różnieę płac białych i czarnych, 
pragnie zastąpić całkowicie pierwszych. 
Nadomiar złego tutejszy rząd. celem 
zmniejszenią do minimum kosztów ad- 
ministraeji, posługuje się niema] wy- 
łącznie aparatem murzyńskich dygnie 
taray, noszących oficjalnie tytuły ró. 
lów, wielkich szefów t szefów medalo- 
wob; którym podlegają niżsi dostoj- 
niey, { 

Wszyscy el dostojnicy rządzą tu pra 
wie despotycznio, mają swoich żołnie- 
rzy, swój wywiad. Wezwani przez bia» 
łego urzednika do biura, dosiadaja opi 
„drewnianego konia", czyli małej lek- 
tyki. zwanej tu tipoi, Taką tipoj niosą 
podwładni, zmieniając co chwila, a 
pochód porusza się biegiem przy akom» 
panjamencie krzyków | hukań niby ja- 
kaś burzą. 

Przodem biegnie chorąży 3 wielką 
belgijską bandera, która głośne trzepo- 
ce | każe usuwać się z drogi zapiom 
przed majestatem nietyle sztandaru, 60 
samej osoby czarnepo dygnitarza. 

Trudno tu zresztą rozwodzić sje nad 
wszystkiemi złemi stronami tego SyStE- 
mu. Krótko stwierdzam, że biała raga 
coraz bardziej traci grunt pod nogami. 
Drugą złą stroną „wsi-koszar' są epl- 
demje, których nie można umiejscowić. 

Powszechnie jest znanę lekceważe. 
nie wszelkich zasąd higjeny nawet 
wśród średnio cywilizowanych murzy- 
nów. To też w pierwszej linji rozsad- 
niklem chorób bywa woda, a ..wioski- 
koszary“ pobudowano przy drodze, če- 
lowo tak przeprowadzonej..20y uniknać 
w miare móżności konieczności: budo- 


Student zginął w Tatrach 


Zakopane. (PAT) W sobotę wy- 
ruszyło na Kościelec, przez przełęcz 
Karpia, dwóch studentów uniwersytetu 
warszawskiego. Kowadło i Kazimierz 
Kerner. | 

W drodze powrotnej turyści zabłą- 
dzili z powodu zmroku i. zamiast skie- 
rować sie ku przełęczy. poszli na Za- 
wrat. 3 

W ezasie przechodzenia przez ścian- 
ki Kerner spadl w przepaść, głeboka na 
60 m i zabił się na miejscu. Towarzysz 
iego, Kowadło zeszi 
paść. ale dostał s 
nie móg) ruszyć się ani naprzód. 
w tył. Począł więc wzywać głośno po- 
mocy. 

Po pewnym czasie usłyszeli 20 przy- 
godni turyści i wyratowali z opresji, 

Zwłoki Kernera wydobyte o godz. 
230 w j ; 

Kerner miał strgaskana czaszkę i 
stłuczony lewy ri WIKI RAA ARE 

icznego wypadku przetransportowa 
p niedzielę przedpoludniem do Ząko- 
paeo. 


Katastrofa kolejowa 
w Radomiu 


Radom. (PAT) W niedzielę rano 
na tutejszym dworcu wykoleiły się trzy 
WAZONY poctary osobowego. zdażające- 
go z Dęblina. n 

Jedna osoha zabita, kilka rannych 


Znowu pożar 
łódzkiej fabryki 


Łódź W fabryce Seidelwurma 
przy ul, Pomorskiej 161 nocy onegdaj- 
szej wybuchł pożar w składach odpad- 
ków, należących do Żyda Gotlibow- 
skiego, 

Ogień bardzo sko się rozszerzył 
i dopiero o godz. 6,20 rano zdołano po- 
żar ugasić. 

Straty sięgają sumy 100 tys. zł. 

W czasie pożaru ulegli zaczadzeniu 
dymem dwaj robotnicy Jan Krug 1 Al- 
bért Ruk. 
C 
piła w osłabłonym składzie technicznym 
i taktycznym. 


TENIS 


Jędrzejowska piotrz wal. W 
Newport raka A zdobyła 002 
nowhie Jędrzejowska, bijae Noel 653, 8:2, 
W podwójnel pań Jędrzejowska. wraz z 
Noel zdobyły mistrzostwo, bijąc w finale 
siostry Green 6:%, 3:1. W grze mieszanoj 
Jędrzejowska zdobyła również mistrro- 
stwa, gdyż wespół z mistrzem Austrii Ar- 
tensem pokonała parę angielska Barlow 
i Green _6:1, 6:1. Z Newport ABOCZEJOWSA 
udaje ję obecnie do Sheffield, gdzie weż- 
mię udział w mistrzostwach północnej 
Anglii. (Pat.) - 


wy mostów. Wioski te korzystája pra- 
wie w 90 proc, z wody bagiennej, która 
magromadziła sie w porze deszczowej, 
a w okresie pory suchej stanowi sie- 
dłisko brudu į zarazy. © 

"Te bamienka stojacej. wody, którą 
wieś pije bez poprzedniego gotowania 
i naturalnie beg zastosowania filtrów, 
sa zarazem lazienkami, gdzie kąpia się 
rano brudne murzynki. Następnie wła- 
żę tam dzieci, od czasu do cząsu kanią 
się też dorośli, a około południa, gdy 
żar rozpali ziemię — szukają ochłody 
w owej bagiennej sądzawee licznę świ- 
nie, oraz inny inwentarz murzyńskich 
wiosek. 

Większość kapielowiczów pokryta 
Test obrzydliwomi strupami święrębu, 
który, nieleczony, tworzy rany robiące. 
Ponadto co drugi bodaj murzyn zara= 
żony jest kilą lub tak pospolitym w A+ 
fryce trądem. 

To też proszę sobie przedstawić ue 
czucie. jaklego doznaje. gdy z braku 
innej wody, muszę właśnie czerpać do 
gotowania tę ohydną ciecz. A juź o pi- 
olu niema mowy, zdyż poprostu tej wo- 
dy nie można przełknąć. To taż w ti 
stach wysycha, język przykleja się da 
podniebienia i chwilami trudno nawet 
oddychać. 


Wtedy jedynem marzeniem jest 
szklanka wody, jaką ludzie w Kuropie 
tak często gardza, mówiąc, że lest do- 
brą dla kaczek lub gęsit Dla mnie w 
Afryce woda to najwspanialszy nektar. 

Czwarty rok dobiega końca, jak prze- 
mierzam obszary Afryki, Brak pienię- 
dzy nie pozwala zaopatrzyć się w filter 
do wody, to też prawie stale towarzyszy 
mi pragnienie, a poczęści woda jest 
przyczyną, że tyłokrotnie padałem boze 
silny, trawiony gorączka. 

Pocieszam się jedynie myśln. że 
może już niedługo napiję się znowu 
wedy w Europie į to sił dodaje do prze- 
trwania oraz pokonania trudów wiló- 
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Losy próżnych flaszek 


Do rzędu pieczołowicie ciułanych 
przedmiotów — patrz strychy i naj- 
wyższe półki w spiżarniach — należą 
przedewszystkiem flaszki, które w 
społeczeństwie starzyzny zajmują sta- 
nowisko arystokratyczne, już choćby 
ze względu na swoją przeszłość czy, 
raczej zawartość, a również ze 'wzglę- 
du na usługi które próżne flaszki mogą 
dać w przyszłości, bądź służąc do za- 
praw, bądź pozwalając się spieniężyć. 

Najwyżej w hierarchji szklanej stoją 
flaszki po winie. Długie, smu- 

œ» rasowa o przyjemnym zapachu 
związane są z jakąś uroczystością, czy 
chwilą w życiu człowiek 
e, pajłatw e do zby 
dzie chętnie kupowane i przyjmo- 
wane, są flaszki po konjaku — tak, 
jak i sam konjak zresztą... 

Monopolówk i są pożądane przez 
handlarzy, oczywiście  monopolówki 
czyste, to znaczy niezasmarowane far- 
bą, czyste, nieokapane świecą.. 

Osobną grupę stanowią flaszki z 
Maggi i innych przypraw, grube, pęka- 
te, jak pwzysadziste kucharki, przypo- 
minają obcesowo pieczeń / zawiesiste 
sosy i cienkie postne zupy. 

Z chwilą, gdy flaszka zostania wy- 
próżniona, lub poprostu, wy tra bio- 
na, zaczyna się jej drugie podwójne 
życie. Z kredensu, ze srebrnej tacy, z 
eleganckiego gabinetu, z platerowane- 
go Kubła æ łodem stacza się kuchenne- 


rozbitą szyjką, zdatna tylko na 
„szmele* dla hut szkła albo poniewiera, 
się po kątach czas jakiś, aż wreszcie 
jakaś, nie tyle litościwa, ile biedna rę- 


ka, podniesie ją i użyje do swoich 
celów. 
Zajmijmy się losem 


Które nie upadły tak nisko, 


tych flaszek, 
1 zatrzy- 


Każdą flaszkę ogląda się. dokładnie i segreguje wedlug kształtu i barwy 


mi schodami coraz niżej, aż spadnie na 
dno mędzy flaszkowej śmietnik, 
twardy bruk pcdwórzą. Tu legnie z 


Najciekawsze 
i najdziwaczniejsze historje 


Najsprytniejszym ‘i nmjpewniejszym 
może tiriskiem szpiegowskim w czasie 
wojńy światowej było użycie fajki jako 
schowka dla tajnych dokumentów. Głów- 
ka fajki, t, j. jej ścianki były wewnątrz 
puste, tak, iż można było włożyć między 


nie cieniutkie zwitki zapisanej bibu 
jedwabnej. W razie niebezpieczeństu 
wystarczał 


jeden obrót cybuszka 
chraniająca od gorąca bibułę 1 
asbestu usunęła się, a ogień strawił na- 
tychmiast paniery. 


W klasztorze Cystersów, w Alcobara, w 
Portugalji, znajduje się: kuchnia, która 
dostarcza sama żywność. Klasztor zbudo- 
wany jest na skałach: przez które prze- 
pływa rzeczka górska. Otóż kuchnia 
klasztorna znajduje się nad samą cze 


ką, która przepływa przez środek olbrz 
miej 


izby kucliernej, Ilekroć | szef 


kuchni klasztornej zad 


W republikach południowa : amery- 
kańskich w Wenezueli, Kolumbii, Ekwa- 
dorze panują dziwne obyczaje wśród mu- 
rzynów. którzy przyjęli strój i zwyczaje 
europejskie. Noszą oni mianowieie przy 
czepione do ubrań kartki z ceną, tak, jak 
były one przyszyte w magazynach. Mu- 
Tzyni chcą w łen sposób pochwalić się, że 
noszą ubrania uszyte przez krawca, a nie 
własnorącznie, + 


Ludzie są uczciwsi. niżby się to wy- 
dawało. Pewien psycholog w. Nowym 
Jorku rozesłał do stu nieznanych mu 
osóh listy z załączeniem jednego dolara, 
j za rzekome 


pery tatorówi z pówiutem owego, do- 
lara 63 osoby. co jest-wcale dobrym wy- 
nikiem jak na dzisiejsze czasy, M. K. 


mały się nad krawędz 
dobrze przedtem obejrzane pod św 
czy aby jaka kropla szlachetnego 
płynu w nich nie została. 

Wystawia się na. targowisko, sprze- 
Obie targujące się strony oglą- 
dają ją kilkanaście razy, w końcu Wsa- 
dza się flaszkę do worka i koszławym 
wózkiem zawozi w licznem, bezładnem 
towarzystwie do składnicy, gdzie 


laziwem i innemi rupieciami, a w kẹ- 
cie sklecony z desek domek-budka, w 
którym urzęduje przedsiębiorca 
i w chwilach wolnych od układania 
flaszek przyjmujący klientów, na- 
bywców i sprzedawców. 

Dziwni to ludzie owi 1las-zKk a- 
rze. Znają się ną szkle, jak jubiler 
na brylantach. Nie każdą flaszkę ku- 
pią. Wiedzą w jakim- sezonie jaka 
idzie i jaką najłatwiej i gdzie sprze- 
dać. 

Istnieje pownego rodzaju giełda 
flaszkowa, taka nieoficjalna gieł- 
da, ale ściśle obowiązująca i przestrze- 
gana. Każda flaszka ma swój kurs, 
który zmienia się w rozmaitych po- 
rach roku, zależnie od zapotrzebowa- 
nia i okoliczności. N. p. flaszki z wi- 
na najwyżej stoją pod jesień w okr 
rozlewania win owocowych, kurs zaś 
monopolówek utrzymuje się bez wa- 
hania na jednakowym  mniejwięcej 
poziomie przez cały rok. 

Zarobki są groszowe. Pos; 
handlarze tj, tacy, którzy krążą po 
domach i podwórzach i wywołują ©- 
chrypłym, monotonnym glosćm swo- 
je stereotypowe, aż do znudzenia nam 
znane „flaszki sku-pu-j 
biają. przeciętnie dziennie (na czysto) 
kilkadziesiąt groszy, W okresie kon- 
junktury zysk ich dochodzi do jedne- 
go złotego. 

Gdy nazbierają pełen worek fla- 
szek, względnie zamożniejsi pe- 
łen wózek, dostawiają ój towar do 
wspomnianych składnie į tu go sprze- 
dają. Składnica należy zazwyczaj do 
jednego człowieka-przedsiębiorcy, któ- 
ry łącznie ze swymi handlarzami- 
agentami tworzy ralość handlu 
flaszkowego. Kupuje on zazwy- 
cznj jeszcze i inne odpadki, jak 
żelaciwo. szmaty itd, ale właściwie 
traktuje to pobocznie. gdyż i od icgo 
sk specjaliści. Głównym jego objek 


tem — to flaszki. 

Flaszki nicużyieczne, nadtiuczone, 
zanieć ezone, pozostale po doklad- 
nej segrezacji. tłucze się do r H 
jako odpadki szklane sprzedaje do 
hut. 

A cóż dzieje się z temi uży lecz- 
nemi fiaszkanii, kolwiek fudzi- 


1 wyrzuclii je na śmiecie. weglednić 
sprzedali za gros 

Leżą w skiadnicy djug 
Hugg, zanim je kto nabę 
nabywcami są 


bardzo 


nymi 


Bywają wypadki, 
załaduje, 

Nie wszystkie . gatunki flaszek 
znajdują łatwo nabywców. Np. flaszki 
z wytłoczoną w szkle firmą nie mogą 
być puszczone w óbieg i sprzedawane 
firmom konkurencyjnym: Tyl- 
ko własna firma może je nabyć z 
powrotem. 

Caly ten skomplikowany kodeks 
landlu flaszkowego znają na wylot 
przedsiębiorcy i handlarze i wywołują 


że i wóz pelen Się 


Tu mieści się „kancelarja" przedsiębiorcy flaszkowego. 


jeszcze raz: poddaje s skrupulat- 
nym oględzinom i segregacji, 

W składnicy każdy gatunek fla- 
szki ma. swoją przegródkę: tu tylko z 
wina, tu ze spirytusu, tam brzuchate 
z krótką szyjką, owdzie długie, nie- 
kształtne, nie podobne zgoła do ni- 
czego, w kącie gąsiory w zbutwiały 
koszach. jakieś butle specjalne o dzi- 
wacznych kształtach, 


Składnica flaszek to część innej skład | nilędz 


nicy, węgla, czy drzewa, odgrodzona od 
reszty parkanem z licznemi przegro- 
dami, zarzucona szkłem, starem że- 


nieraz niekłamane zdziwienie na 
twarzy gosposi, czy pani domu, gdy 
grymaszą i przebierają w okazanym 
im na sprzedaż towarze i nie wszyst- 
ko kupują, co im wpadnie w rękę. 
Trudno, laik nie rozumie fachowca... 
Dzięki flaszkarzom wiele ma- 
lerjału, jako takiego, nie niszczy się i 
staje się ponownie użytecznym. 
karze są tym pośrednikiem 
konsumentem i wytwórcą — 
pośrednikiem o tyle oryginalnym, że 
jego rola zaczyna się po... konsumcji. 
Lech. 


Z Gorullai, owłosiony lud " 
z przed 2 000 lat 


Znudzony życiem miejskiem, paryski 
kupiec Belloni du Chaillu, odpłynął pew: 
nego dnia od brzegów słonecznej Francji 
wraz ze swym  13-letnim synem i nad 
brzegami Gabonu w zachodniej Afryce 
zbudował szałas. w którym rozpoczął no- 
we życie. A było to w roku Pańskim 


Tak się zaczyna historja, wprawdzie 
nie romantyczna, ale pełna przygód, 
która doprowadziła do odkrycia bardzo 
rzadkiego malpoluda, jakim jest goryl, 
Okeślenie „odkrycie“ nie jest jednakże 
ścisłe. Bo już przed 400 laty żył taki 
spryciarz, który wiele podróżował, dotarł 
również do Afryki i odkrył tam „lud_0- 
włosiony* i potężny, który nazywał „go 
rullai'. Podróżnik ów. zwał się Hanno, 
a ówczesna nazwa goryla, jak widzimy, 
posiada wiele pokrewieństwa z nazwą 
dzisiejszą 


Otóż papa Belloni zajęty był skupo- 
waniem kości słoniowej, która mu mu- 
rzyni znosili zdaleka i wysyłaniem jej ze 
stokrojnym zarobkiem do Europy. Syn 
zaś jego tymczasem wałęsał się po oko- 
ych lasach w towarzystwie czarnych 
śników, których język przyswoił so- 
W r. 1852 niestary jeszcze 
kupiec zmarł, a 17-letni młodzieniec po- 
został nad brzegiem Gabonu z wielkim 
wprawdzie majątkiem, ale sam, jak pa- 
lec, aoniekowali się nim misjonarze 
anglikańs a jeden z nich, wiedząc, iż 
chłopak posiada o Afryce dużo wiado- 
mości, namówił go, aby się udał do No- 
wego Jorku i wręczył mu list do redakto- 
ra nowojorskiej „Tribune”, 


Chłopak wyjechał rzeczywiście 1 tak 
zachwycił redaktora swemi opowiada- 
niami afrykańskiemi. że ten polecił mu 
opisać to wszystko. „Tribune“ drukowała 
opowiadania, które wywołały najżywsze 
zainteresowanie Oczy e znaleźli się 
i. kt nie we wszystkiem zga- 

z ami młodego po- 

Chłopak hawiem nie przywiózł 
z sobą nic, coby mogła poprzeć jego twier” 
dzenia o Afryce. 


2 
rów 
bie z czasem, 


Nie pozostało mu przeto nic innego. 
zd d brzegi Gabonu. Odna- 
i ych dawnych czar- 


którzy jednak uciekli na wi- 


fok pierwszego napotkanego goryla. — 
Mlody du Chaillu zdobył jednak bardza 
Poważne materj: które wywiózł do 


Nowego Jorku Co do goryli, nie przeko- 
uczonych. 

haillu przedsięwziął prze- 
a podróż do Afryki. Tym 


tn it rze 


ra 


swa y 
m dotarł do plemion murzyńskich, 


Które nigdy jeszcze białego człowieka nie 
widz Naczelnicy plemion witali go 
przyjaźnie i gościli. jak mogli. organizu- 


iac przytem wyprawy na goryle. Żywego 
ryla nie udalo się młodemu podróżni- 
pojąć. ale upolował 6 goryli, 


ka' 


do plemie- 
elo go wrogo. 
W najwyższym po- 
śpiechu młody podróżnik zdołał porwać 
ze skr i dwie skóry goryle, które do- 
wiózł qsliwie ale nie do Nowego 
Jorku tym razem. lecz do Łondynu. Tu 
młodzieniec wygłosił odczyt w Królew- 
skiem Towarzystwie _ Geograficznem 
przedstawił obie skóry i nareszcie zdołał 
przekonać uczonych, że goryl jest. tylko 
małpą. a nie owłosionym A T 

H. 


Zbiorowe samobójstwa 
z głodu 


Rozmaite zdarzają się rodzaje samo- 
v,  Tzeczy mocno rozpowszechnionej 
w czasach t, zw. kryzysu. W Polsce re- 
kord samobójstw zyskał sobie, przynaj- 
mniej chwilowo, Lwów. 
wszechświatowy rekord 
i jak donoszą gazety anriel- 
skie, wypadek. jaki miał niedawno miej- 
sce w Indjach Wschodnich, w jednej z 
najżyźniejszych prowincyj tego najza- 
możniejszego na kuli ziemskiej kraju, w 
prowincji Madras. Nieznośny głód mial 


hyć powodem roznaczliwego kroku 

„ Cala rodzina, złożona z pięciu osób. 

ciec. 

nów 
e 


matka. dorosła córka i dwóch s 
postanowiła skończyć zbyt nędzne 

W tym celu napełniono najpierw 
studnię trawą suchą, którą pola- 
nafla. Następnie wzięto wspól- 
Wz 


kąpiel, ściśle nakazana 

ie buddyjskie. Potem 

i świątecznie, odprawih 
„świętego Bud: Wreszciń 
ajciec rodziny ogień w studni i 
rzucił się w płomienie. Za nim 


uczyniła to samo matka z córką. Na sa- 
myra końcu wskoczyli do studni obydwaj 
synowie. Jednego z nich zdołali urato- 
wać sąsiedzi. Drugi, wraz z całą rodziną, 
spłonął w ogniu. 


Humor 
Nie zmienia nostaci rzeczy. 


— Edek! — słyszałeś? podobno przygo- 
towują nową ustawę karną. 

— Niemasz cię czem przejmować, bo 
czy według nowej, czy starej ustawy, na 
każdy sposób zamkną cię, jeśli cię na 
czemś przyłapią. 


Uchwała Klubu Narodowego 
w poznańskiej radzie miejskiej 


Większość radnych, skupiająca się w Klubie Narodowym, uzasadnia motywy niebrania 
udziału w zebraniu rady miejskiej w Poznaniu, zwołanem w celu wybrania prawybor- 


„Klub Narodowy w poznańskiej ra- 
dzie miejskiej przesyła nam poniższe 
oświadczenie: 

_ Tymczasowy prezydent m. Pozna- 
nia zwołał na poniedziałek, 22 lipca r 
b, zebranie rady miejskiej, celem do- 
konania wyboru delegatów do zgro- 
madzeń okręgowych, których zada- 
niem będzię wyznaczenie kandydatur 
poselskich na m. Poznań. 

Ponieważ regulamin powyższego 
zebrania „wyborczego rady miejskiej 
przewiduje jedynie akt dokonania wy- 
borów i nie dopuszcza możności skła- 
dania jakichkolwiek deklaracyj, Klub 
Narodowy w 


) ciele parlamentarne- 
go Klubu Narodowego stwierdzili już 
w Sejmie į Senacie, że sejmowa ordy- 
nacja wyborcza, na podstawie której 
rada miejska ma dokonać wyboru de- 
legatów do zgromadzeń okręgowych, 
jest niezgodna z obowiązującą ustawą 
konstytucyjną, ponieważ — mimo wy- 
raźnego postanowienia konstytucji, 
przyznającego w § 33 prawo wybiera- 
nia posłów wszystkim obywatelom, 
oraz wbrew § 32 konstytucji, który mó- 
wi, że „Sejm składa się z posłów, wy- 
branych w głosowaniu powszechnem, 
tajnem, równem i bezpośredniem" — 
wprowadza pośrednie wybory do Sej- 
mu, ogranicza powszechność biernego 
prawa wyborczego oraz narusza zasa- 
dę równości, 

2) Powierzenie prawa wyznaczania 
kandydatów na posłów przedstawicie- 
lom samorządu terytorjalnego i gospo- 
darczego jest sprzeczne z obowiązują- 
cemi ustawami, których samorzą- 
dy te opierają się, jak również z zada- 
niami, jakie samorządom tym wyzna- 
czą nowa konstytucja. 

Art. 75 nowej konstytucji bowiem 
mówi: 

„Stosownie do podziału państwa na 
obszary administracyjne powołuje się 
do urzeczywistnienia zadań 
administracji państwowej 
w zakresie potrzeb miejsco- 
wych samorząd wojewódzki, powia- 
towy i grainny", 

a$ 


Dla poszczególnych dzie- 
dzin życia gospodarczego po- 
wołuje się samorząd gospodarczy, obej- 
mujący izby rolnicze, przemysłowo- 
handlowe, rzemieślnicze, pracy, wol- 
nych zawodów oraz inne zrzeszenia 
publiczno-prawne.* 

Poza tem $ 43 obowiązującej obec- 
nie ustawy samorządowej, wyszczegól- 
niajacy prawa i obowiązki rad miej- 
skich (gminnych) nic nie wspomina o 
kompetencjach politycznych tych rad, 
w szczególności o wyborach delezatów 
do sejmowych zgromadzeń okręgo- 
wych, a dodać należy, że zarówno śp. 
min. Pieracki jak min. Kościałkowski 
j premjer Sławek zawsze dotychczas 
stanowczo oświadczali się przeciw 
wciąganiu samorządu do polityki. 

Powołanie zaś przedstawicieli sa- 
morządu do sejmowych kolegjów wy- 
borczych czyni samorząd terenem walk 
politycznych, co musi niekorzystnie 
odbić się na działalności związków sa- 
morządowych. 


ców do Sejmu 


3) Wreszcie znane są warunki, w 
jakich przeprowadzone zostały ostat- 
nie wybory samorządowe w kraju, któ- 
re teraz mają stanowić podstawę wy- 
borów sejmowych. 

4) Wobec powyższego Klub Narodo- 
wy w radzie miejskiej m. Poznania, 
zgodnie z opinią narodowego obywatel- 


stwa, naszego miasta — oświadcza ni- 


niejszem, 


że w zebraniu rady miejskiej w dn. 
22 bm. zwołanem dla powołania pra- 
wyborców do Sejmu, udziału nie 
weźmie, jak również, że żaden z 
członków Klubu Narodowego wyboru 
na delegata do zgromadzenia okręgo- 
wego lub kandydatury na posła wzgl. 
senatora nie przyjmie. 

Poznań, 20 lipca 1935. 


Obserwacje z drugiego brzegu rzeki 


Jak oni na to patrzą i co mówią 


Rozgwar dokoła zmian ustrojowych 
w państwie. wynikających z konstytu- 
cji kwietniowej i ustaw wyborczych lip- 
cowych r 1935, uczynił się niemały. Nie 
dziwnego. Przełom jest znaczny, a prze- 
dewszystkiern ci, którzy przyłożyli doń 
reki, nie czują się dość spokojnie, by nie 
odczuwać potrzeby wywnętrzania się i 
obiaśniania innym. 


Najszczerzej ucieszył się niezawodny 
p. Mackiewicz. Nietylko przełomem u- 
strojowym, ale też wyparciem opozycji, 
oraz postanowieniem jej. by nie sięgać 
po to. co pozostawiono pod mianem wy- 
borów. Ucieszył się prosto z Serca, oso- 
biście, obiecująco dla siebie (wileńskie 
„Slowo“ nr. 176): 


„Obecność opozycji była krępująca i ha- 
mująca dla tych, którzy w grupie bloko- 
wej byli w mniejszości, nie mogli oni 
nigdzie apelować od werdyktu większości 
swojej grupy.. Decyzje zapadały w gro- 
nach małych, często przypadkowych... Nie- 
obecność opozycji wzmoże rzeczową kon- 
trolę nad działalnością rządu... W poprzed- 
nich sejmach Blok z interpelacjami nie 
występował, krępowała go solidarność z 
rządem wobec obecności opozycji.” 


Ale tera ztoż to dopiero będzie uży- 
wanie! P, Mackiewicz już widzi, jak 
on sam i inni posłowie nowego zaciągu 
grzmią z mównicy, zasypujae rząd „in- 
terpelacjami", „kontrolują”, co się zmie- 
ści. Niech się biedak cieszy! Będzie 
miał tyle swobody i tyle pola do dzia- 
łania, co obecni nacjona] - socjalistycz- 
ni posłowie w ujednoliconym i niemym 
Reichstagu, którzy raz na kilka miesię- 
cy... klaszczą, aż ręce puchną. 


Szerzej i trafniej (poza wycieczkami 
w przeszłość o wyłącznem dążeniu obo- 
zu dziś rządzącego do niepodległości 
i o jego cnotach obywatelskich w zesta- 
wieniu z nieprawością i zachłannością 
tych wszystkich innych niegodziwych 
stronnictw: kto chce, niech wierzy, ale 
takich będzie mało) ocenił zaaczenie 
obecnego przełomu prezes Rady Mini- 
strów płk. Sławek, w mowie z 6 b. m. 
do posłów i senatorów B. B., określając 
zmianę na przestrzeni okresu pomajo- 
wego: 

„Wódz odszedł... Na pytanie, kto go za- 
stapi, mamy obowiązek dać odpowiedź... 
Próby szukania innego człowieka, któryby 
przez swoją wielkość mógł mieć tak pełną 
władzę moralną, nie dałyby wyniku... Dla 
zespołu ludzi, radzących między sobą o lo- 
sach Polski, rozstrzygnięcie Piłsudskiego 


Napięcie japońsko-sowieckie wzrasta 


Odpowiedź Japonji na protest sowiecki — Koncentracja 
wojsk bolszewiekieh nad granicą Mandżukuo 


Londyn. (Tel. wl). Sytuacja na 
Dalekim Wschodzie znów się zaostrza. 
Starcia na granicy sowieckiej z woj- 
skami japońskiemi i oddziałami z 
Mandżukuo nie ustają. W odpowiedzi 
na protest sowiecki rząd japoński ka- 
tegorycznie odrzuca odpowiedzialność 
za wywołanie zajść granicznych. Nota 
japońska zdecydowanie stwierdza, że 
przedwczesna ogłoszenie tri prote- 
stu sów i strony Mo- 
skwy aktem nieprzy 

Równocześnie z wiadomością a do- 
ręczeniu noty japońskiej nadchodzą 
wiadomości o nowych zajściach gra- 
nicznych. Wojska sowieckie ostrzeli- 
wały onezdaj na Amurze łódź moto- 
rową, która jechała pod flagą japoń- 
ską. Wkołach politycznych w stolicy 
Mandżukuo Hsinkingu podkreśla się, 


że wobec takiej sytuacji wątpliwem 
wydaje się, aby projektowana mięsza- 
na komisją graniczna mogła dojść do 
porozumienia i usunąć powtarzające 
się stale zajścia graniczna. 

Granica sowiecka, według doniesień 
z Mandżukwo, przedstawia obecnie ist- 
ną warownię. Wzdłuż całej granicy 
S y skoncentrowały bowiem 12 dy- 
piechoty i wojsk technicznych 
zbie około 20.000, 5 dywizyj kawa- 
lerji o sile 500 łudzi każda itd. Ponad- 
to przygotowanych jest 5750 samolotów 
i 400 czołgów. 

Koła dyplomatyczne w Mandżukuo 
podkreślają, że w takich warunkach 
i przy takim stanie rzeczy trudno zgo- 
dzić się na podpisanie z Sowietami 
paktu nieagresji. 


stawało się rozkazem najwyższym i pra- 
wem ohowiązującem.. Dzisiaj sytuacja u- 
legła zasadniczej zmianie.. Prawo, jako 
naczelny regulator, ma nami rządzić...“ 

Jest to niechybnie i trafne umiej- 
scowienie przełomu. a mianowicie w 
obrębie przewrotu majowego, i zarazem 
słuszne określenie jego istoty: dotych- 
czas, 0d roku 1926 do roku 1935, wola 
jednego człowieka była obowiązującem 
prawem, a teraz, gdy nikt nie zdoła za- 
stapić go dla zespołu rządzącego. rządzić 
powinno prawo. 

Oświadczenie to warto dobrze zapa- 
miętać.... 

P. Ignacemu Matuszewskiemu nie 
wystarcza umieszczenie obecnego prze- 
łomu na przestrzeni przewrotu majo- 
wego, gdyż umieszcza go na przestrze- 
ni — wieków naszych dziejów, jako 
(„Gazeta Polska“ nr. 191): 

-Olbrzymi przełom przejścia po wie- 
kach od anarchicznej do hierarchicznej 
koncepcji państwa.” 


Ten olbrzymi przełom — jak obja- 
śnia p. Matuszewski — polega na... u- 
sunięciu stronnictw. 

Gdyby p. Matuszewski. był powie- 
dział, że nasza obecna zmiana ustroju 
należy do najwygodniejszych chwilo- 
wo dla obozu rządzącego, jakie w ciązu 
wieków wymyślono, możnaby ostatecz- 
nie uznać jej przełomowe poprzez wie- 
ki zalety w takiem znaczeniu, śle przy- 
pisywanie jej jakiejkolwiek innej do- 
skonałości jest tylko objawem małych 
wymagań i złudnych zachwytów. 


STANISŁAW STROŃSKI. 


Prawa wdów 
po pracownikach kolejowych 


Żonie i dzieciom zmarłego prace >w- 

nika, względnie emeryta kolejowego, 
rzysługuje prawo do: 1) odprawy 
(zapomogi) jednorazowej, t, zw. po- 
śmiertnego — w wysokości trzymie- 
sięcznego uposażenia (zaopatrzenia e- 
merytalnego), pobieranego ostatnio 
przez zmarłego; 2) stałego zaopatrze- 
nia wdowiezo i sierocego — oczywi- 
ście pod warunkami, wymienionemi w 
przepisach emerytalnych. 

> Starając się o powyższe świadcze- 
nia, wdowa winna złożyć podanie, za- 
wierające łączną prośbę o wypłacenie 
pośmiertnego i o przyznanie zaopa- 
trzenia wdowiego, ewentualnie rów- 
nież i zaopatrzenia sierocego, przy- 
czem winna w podaniu tem wymienić 
imiona sierot, uprawnionych do po- 
bierania takiego zaopatrzenia. 

Do podania należy dołączyć: 

1) poświadczenie urzędu parafjal- 
nego lub Urzędu Stanu Cywilnego, że 
petentka żyła z mężem we wspólności 
małżeńskiej do jego śmierci i że po- 
niosła koszty pogrzebu; 

2) metrykę śmierci męż 


UWAGI 


Trybunał w Hagen w Westfclji uniewine 
nil niedotono pewnego członka katolickiej 
organizacji młodzieży, którego „przestępe 
stwo” polegało na udziale w pochodzie pu- 
blicznym tej organizacji. 


W sprawę tą wdał sią jednak prokurator 


komunistom. 

Swoiste są motywy instancji apelacyjni 
Trybunoł przyznaje wprawdzie, że dekret 
odnosi się w pierwszej linji do komunistów. 
Ale zdaniem jego winien on obowiązywać w 
rozszerzonej interpretacji, t. |. w każdym 
wypadku, gdzie „chodzi o pośrednie niebez- 
pieczeństwo dla państwa i gdzie szerzą się 
publicznie tendencje, które wyrażają nieza- 
dowolenie z nowego porządku rzeczy, a któ- 
re wskutek tego przygotowują teren pod od» 
rodzenie prądów komunistycznych". 

nTarcia wyznaniowe wśród narodu nies 
mieckiego — brzmią dalej motywy — o ile 
afiszuje się je nazewnątrz z zadowoleniem, 
noszą w sobie zalążek rozkladu. Zaś każdy 
rozkład wzmacnia siły komunizmu. Pod tym 
kątem. widzenia jest działalność tego rodza- 
ju ośrodków (czytaj: ośrodków młodzieży 
katolickiej) pośredniem niebezpieczeństwem 
dla państwa w duchu dekretu prezydenta 
Rzeszy”. 

Nie można owemu kapłanowi Temidy 
odmówić talentu kazuistycznego, który przy- 
pemina sprawność owych mistrzów schola- 
styki, co rozdrabniali włos na części. 

Chociaż porównanie schołastykót z są: 
downictwem Trzeciej Rzeszy dotknie może 
niejednego z pod sztandaru Rosenberga. 
a TN 

3) odnośnie da sierot, które ukoń- 
czyły 18 lat życia, zaswiadczenie szkol- 
ne (wydane przez zakład naukowy, do 
którego uczęszcza sierota) oraz za- 
świadczenie, wydane przez urząd 
„gminny, względnie miejski, stwierdza- 
jące, że sierotą nie posiada własnych 
źródeł utrzymania. 

Przypominamy, że prawo do zaopa- 
trzenia przysługuje sierotom w zasa- 
dzie do ukończenia 18 lat życia, w ra- 
zie zaś przekroczenia tego wieku — 
tylko w razie kształcenia się lub nie- 
zdolności do zarobkowania, wywoła- 
nej chorobą lub ułomnością, ponadto 
pod warunkiem nieposiadania własnych 
źródeł utrzymania. 


Akcja wyborcza B. B. 


Warszawa. (Tel. wł.) Z ótocze- 
nia tutejszych kierowniczych czynni- 
ków B. B. dowiaduję się, że ustalone 
zostały tu na Poznań następujące kan- 
dydatury do Sejmu: prezes B. B. na wo- 
jewództwo poznańskie adw. dr. Jeszke, 
lewicowo - „sanacyjna” działaczka dr. 
Jakubska. prezes „sanacyjnej* organi 
zacji rzemieślniczej Sobczak oraz dy 
Związku Towarzystw Kupieckich Br. 
Sikorski, prononsowany członek po- 
znańskiego B. B. 

Równocześnie dowiaduję się z kół 
przemysłowych, że organizacjom samo- 
rządu gospodarczego w Poznaniu-zako- 
munikowano już dezyderaty sier mia- 
rodajnych co do list delegatów do tam- 
tejszych okręgowych kolegjów wybor- 
czych. 


Akt samoobrony 


Warszawa (Tel. wł.) „Dzien- 
nik Ustaw* podaje zarządzenie mini- 
stra skarbu o odprawach celnych w 
gdańskiej dyrekcji ceł. Rozporządze- 
nie powyższe poleca, aby towary, prze- 
znaczone da spożycia na te 
ski, przywożone z zagranicy przez por- 
ty gdańskie, były przekazywane do 
aclenia urzędom położonym na teryto- 
rium Rzplitej. 

W ten sposób towary importowane 
do Polski nie będą mogły być clone 
na terenie Wolnego Miasta, Rozpo- 
rządzenie zostało spowodowane ko- 
niecznością ochrony interesów skarbu 
państwa przed skutkami kontroli de- 
wizowej w Gdańsku. (w) 


Senat usuwa emerytów z Gdańska 


Gdańsk. (PAT). Wabec niemoż- 
ności wypiacania emerytur wywołanej 
przez krytyczne położenie finansowe 
senat gdański uchwalił zwrócić się do 
emerytów, zamieszkałych na terenie 
Wolnego Miasta z wezwaniem dobro- 
wolnego przeniesienia słę do Niemiec. 
Chodzi tu o 4 do 5 tys. osób. Senat spo- 
dziewa się zaoszczędzić w ten sposób. 
16 do 1$ milionów guldenów. Emeryci 
maja dać odpowiedź do 15 sierpnia rb | 
„ Również władze Rzeszy uż z dniem 
0 września r.b. wyplacać będą emery- 


tom niemieckim, zarnieszkąłym na te- 
renie Wolnego Miasta tylko po prze- 
niesieniu się ich do kraju. 

Senat zapowiada. że wszystkim tym, 
którzy przeniosa się do Rzeszy do dnia 
30 września r. b. udzielać będzie zapo- 
móg na przeprowadzkę i wypłaci doda- 
tek mieszkaniowy. zwarantując równo- 
cześnie pobory emerytalne w pełnej wy- 
sokości. Wyjatek stanowią tylko eme- 
tyci w wieku powyżej 80 lat, oraz ci, 
których roborv nie wynoszą wiscej niż 
m6. zujdenów miesięczni 


Mires rdakcji i administrarii w codi 
telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 


a 


Teatry łódzkie 
PPek Miejski „Chory z urojenia” godz. 


"Poatr Miejski Letni (Piotrecwska 94) 
godz. D wiecz. promjera „Bobasok”, 

Teatr Letni w parku Staszica; przed- 
stawienie zawioszone, 


Kina łódzkie 
ka 978 -Marra — „Skradziono ogłowie: 


Gąsino — „Nas! chlopcy marynarze”. 
Qort$o — „Czarny kot”. 

lzary == „Morderca”. 
Grand Kino — „Żywy zastaw”. 
Mowa — „Śrniorć odpoczywa”. 

Miraż — „Wiolka Księżna Aleksandra” 
Ludowy — „Pocalunek d lustrem”. 
Oświatowy — „Uwodzicielka", 

Palace — „Świat jest zakochany”, 
Przedwiośnie „Karjera Anny Ca- 


er, 
Stylowy — „Rewolucja śmiechu, 
Rakieta — „Moskiewekie nogi 


Tqatr Miejski, Dziś wchodzi ną afisz 
doskonala komedja Arnolda i Bacha p. t 
„Bohasek* We wtorek i w środę powtó: 
rzenia „Bobąska”. 

„ Stefan Jaracz w Teatrze Miejskim. 
Najznakomitszy artysta sceny polskiej 
Stefan Jaracz po odbytym w Warszawis 
jubileuszu 30.letniej pracy, zaprowzony 
został przez Dyrekcją Teatru Miejskiego 
na 4 występy, aby publiczność tódeka 
również mogla uczcić zasługi Jaracza, Na 
przedstawienie jubileuszowe dany jest 


ro 


me jerowski „Chory z urojenia” z Jara 
czem w roli głównej. 
zespół 


Resztę obsady st 


nawi „Teatru aktora" z War- 


W numerze 165 zamie- 
Noé, zatytułowaną „Ti 
jest gospodarka!“, | podaliśm: 
koby wydział kanalizacji i i 
nikacji Zarządu Miasta nabywał bez prze- 
targów manas techniczne od firmy 
sTechnoart”, placage m. in. po 38 groszy 
za klamrę do umocowania szyn kolejki, 
czyli o przeszło ało procent drożej od por- 
malnej cany, 

Okazało mig, ża wiadomość ta, domtar- 
czona nam przez jedną z tutejszych 
amo, prasowych, nie odpowiada praw- 
dzie. Przedstawiciel zajntorosowanoj fir 
my zglosił się do nan, przodstawiając do- 
wody, iż wyżej wymionione klamry by. 
ły sprzedawane oddziałowi komunikas 
Faadu Miasta po cenio normalnej ryn- 
kowej, 

Łódź wobec targów lipskich. W dniach 
ostatnich szereg firm przemyslu | handlu 
ienniezogo w Łodzi otrzymało zapro- 
le dyrekcji Targów Lipekich w apra- 
wzięcie udzialu Jub owentuninego 
przyjazdu na te targi, Według opinii kót 
przemysłu | handlu włókienniezego, n- 
ziat przemyslu 1 handlu włókienniczego 

dzi w jesiennych targach lipskich be: 
dzie bardzo rdr A Pozostaje to w 
związku z dalekoidącem uniezależnioniem 
sią włókiennictwa polskiego, a w ezczegól 
ności działu konfokcyjnego i palenie 
nego, którego produkcja w ostatnich la- 
tach calkowicie wycliminowała z rynku 
polskiego wytwórczość niomiecką. Waku- 
tek tego usamodziolnionia mię, kontakt 
włókiennictwa łódzkiego z rynkiem nie: 
miockim uległ ostatnio niemal calkowite- 
my zerwaniu. 

Eksport Łodzi w czerwou, Według de- 
legatury instytutu eksportowego w Łodzi, 
wywóz włókienniczy w czerwcy rb, wyra: 
zit się cyfrą 324489 kg za zł 2374798. 
porównaniu z majem oznacza to spadek 
o przeszło 100000 zł Na pierwszom mie. 
seu wśród odblorców włóklennietwa figu- 
rujo Anglja, dalej Czechosłowacja oraz In- 
dje Brytyjskie, 

Opłaty w gimnazjach, W związku z za- 
rządzoniom w sprawia utworzenia gimna- 
złów zawodowych, inapektorat ezkolny or 
trzymał obecne insrukeje, w sprawia po- 
iorania oplat we wsporanianych gimna- 
zjach. Wedlug instrukcji, taksa ogzamina- 
cyjna przy egzaminach do Klas pierw- 
szych wynosi 5 zlotych oraz wpisowe 10 
zlatych. Pozostale oplaty ujęta 64 w nor- 
mach przewidzianych do gimnazjów inno: 
go typu. 


Okręgowe kolegja wyborcze 


Łódź, 22. 7. — W onegdajszym nu- 
merze dziennika pt wadach uka- 
zało się rozporządzenie woiewody łódz- 
kiego w sprawie wyborów do okręzo- 
wych kolegjów wyborczych, które na- 
stępnie mają wyłonić kandydatów na 
posłów, do Sejmu. 

Zarządzenie to dotyczy łódzkich 
okręgów wyborczych 15, 16 i 17, oraz 
pozostałych okręgów na terenie woje- 
wódatwa Oznaczono organy, mające 
dokonać wyboru delegatów do kologjów 
i terminy zebrania każdego » tych opka- 
nów i liczbę dolegatów, przypadającą na 
każdą organizacją. 

Pierwsze gromadzenia wyborcze po- 
szczególnych orąganizacyj „sanacyjnych” 
kolegjów wyborczych wyznaczone zo- 
stały na czwartek 25 lipca br. W dniach 
30 { 84 bm. dokonać mają wyboru dele- 
zatów samorządy zawodowe | RODO- 
darcze, a więc rady adwokackie, lokar- 
skie, notarialne oraz zebranie plenarne 
izby przemysłowo - handlowej, erzesze- 
pig techniczno oraz organizacje ko- 


900, 
Wybsru delegatów do łódzkich kole- 
żjów wyborezych dokonają w kilku wy- 
padkach organy contral k 
isb adwokackich w W: 


izb notarialnych w Warszawie. Izba 
rzemieślniczą dokona wyboru delega- 
tów w dniu i sierpnia, zaś samorząd te- 
rytorjalny w dniu 2 sierpnia. W za- 
stępstwie rozwiązanej rady miejskiej 
wybor” delegatów ma dokonać wydział 
wojewódzki w liczbie 52 delegutów do 
okręgu 15. 51 delegatów do okręgu 16 
1 50 delegatów do okręgu 17. 

Dzisiaj rozpoczęte zostały prace nad 
sporządzaniem spisów wyborców sej- 
mowych w trzech punktach miasta: 
przy ul. Zagajnikowej 34 dla okręgu 17, 
w gmachu rady miejskiej przy ul. Po- 
morski» 16 dla okręgu 16 i w gmachu 
szkoły im. Król. Jadwigi przy ul. Ce- 
gielnianei 26 dla okręgu 15 
ra” te zostaną zakończone przed 
5 sierpnia. 

Miasto Łódź zostało podzielone, jak 
wiadomo. na 204 punkty wyborcze 

Notujemy przytem rzecz charaktery- 
styczna: mimo, że do kolegjów wybor- 
czych mają wojść sami delegaci „sana- 
ovjni”, prasa „sanacyjna” i żydowska 
uprzedza. że cj, którzy uchylali się od 
wzięcia udziału w kolegialnom potle- 
dzeniu wyborczem zostana ukarani 
grzywna do 50 zł Powyższe dan. poda- 
jory zo względów informacyjnych. 


Dziwne oszczędności 


Zatarg lekarzy » higjenistkami trwa nadal 


Łódź, 20. 7, Od początku bleg 
mies, trwa spór między higjenistkami, 
a lekarzami punktowymi o umowę 
zbiorową. 

Lekarze proponują wynagrodzenie 
dla higienistek, zatrudnionych przy 
dwu lekarzach 180 zł y 
nigjenistki żądają 140, 
czteroch wynajęcia. 
Zaznaczyć należy, że dawniej podczas 
angażowania przez ubezpieczalnię bez- 
pośrednio, higienistki zatrudnione by- 
ły przy jednym lekarzu na punkcie i 
otrzymywały 140 zł tak, że w odni 
sieniu do lekarzy poczyniono już 
znaczne ustępstwa. 

Dotychczas nie uzyskano porozu- 
mienia, Lekarze tłumaczą się, że na 


Wielka pielgrzymka do Krakowa, 
warji Zebrzydowskiej i Częstochowy. D 
cezjajny Iratytut Akcji Katolickiej w Ład 
dzi organizuje w dniach od 11 do tò sierp- 
nią bm. wielką pielgrzymkę diecezjalną z 
Łodzi do Krakcwa. Wieliczki, Kalwarii 
Zebrzydowskiej i Częstochowy, Pielgrzym- 
ka ma na cely ułatwienie szerokim rze- 
szom katolickim ze wszystkich parafij 
diecezji Łódzkiej udziału w wielkim od- 
puścio, jaki odbywać aię będzie w alyn- 
nym klasztorze O. O, Bernardynów w Kal- 
warji Zebrzydowskiej na Podkarpaciu o- 
raz w dorocznym odpuście na Wniębo- 
wzięcie Najśw, Marji Panny na Jasnej Gó- 
rze w Częstochowie. Wyjazd pielgrzymki 
z Łodzi nastąpi w dniu 11 sierpnia t, j. w 
niedzielę pó mszv św, 2 parafji w. Krzy- 
ża. Karty uczestnictwa w cenie |6 zł na- 
bywać można w ackreiarjacie Akcji Kato- 
lickiej oraz we wszystkich parafiach łódz 
kich. Zapisy dla prowincji zgłaszać nale- 
ży u'ewoich Księży Proboszczów, 


ironika Katina, 


Nabożeństwo żałobne, Staraniem Str 
Nar, w Kaliszu, w sobotę 27 bm, a godz 9 
reno, odprawione zostanio w kościele św. 
Mikołaja uroczyste nabożeństwo żałobna 
za dusz p. brygądjera Czesława Mączyń- 
skiego, bohaterskiego dowódcy Lwowa, 
marlego w dn. 15 hm Zarząd Str. Nar. 
zaprasza całe katolickie społeczeństwo m. 
Kalisza i organizacje ze sztandarami na 
nabożeństwo żałobne za duszę obrońcy 
kresowegó grodu. 

Zjazd reglonalny kupiectwa polskiego, 
W dniu 15 września rb, odbęd; ią w Ko: 


le rogjonalny zjazd kupioctwa polakiogo 4 
powiatów: kaliskiego, turecki: 
go 2 


0, kolskie- 
konińskiego, W zjeździe, oprócz 
leleli świata handlowego i prze 
wezmą udział władze pań- 
atwowe, samorządowe 1 skarbowe, Na 
wspomnianym zjeździe odbędzie się po- 
święcanio sztandaru Stowarzyszenia Kup- 
ców Polskich pow, kolakiego. 
Suma na budowę sądn okrę( w 
dniu 17 bm. przewodniczący Komitety 
utrzymania sądu okręgowego w Kaliszu, 
p prozydent Sulltrowski, przekazał ze- 


BEA dE a m u wg NAA 


utrzymanie higjenistki 1 lokalu otrzy- 
mują 144 zł miesięcznie, a łącznie z 
ryczałtem na własne wynagrodzenie 
(675 21) 819 zł Z tego wynika, że przy 
udzielaniu ryczałtów lekarze uzyskali 
podwyżkę, gdyż poprzednio maksy- 
malna wynagrodzenio dla lekarza wy- 
nosiło 610 zł. Wynaprodzenie to uža- 
leżniona było od wysokości wpływów 
ze składek ubezpieczeniowych, tak, że 
faktycznie wyna; zenie lekarzy 
punktowych było ni: 

Spór ma być rozs nięty w cią 
gu najbliższych trzech dni, w przeciw- 
nym razie związek higji k zagro- 
ił wycofaniem w kich higjenistek 
z punktów lekarskich. (k) 


braną dotychczas przez komitet utrzyma 
nia sądu okrępówego na przehudowę gms- 


chy sumę w kwocir zł 28300 prezesowi: 


sądu okr w Kaliszu. p KRómarówi. no- 
boty prowadzone będą przez sąd wę wla- 
anym zakresie. 

Walna zebranie członków Stow, Razem. 
Chrześc, W dniu 28 bm. odbędzie sie 
walne zebranie członków Staw Rze- 
mieślników Ghrześc. Na porządku obrad 
m in. zmianą statutu i zmiana nazwy 
Stowarzyszenia. 

Urlopy w sadzie grodzkim. powrócili 
z urlopów Ra - Ble iw dnia 
dzisiejszym nbjęli urzędowanie sędziowie 
sądu grodzklogo w Kaliszu: p. Jerzy Go: 
łomblowski i p Stanislaw Biliński W 
dniu 24 bm wyjeżdża na G-tygodniawy 
urlap kierownik sądu zradzkiego, p. Igna- 
cy Krawiec 

Z sali sądowej, Mioszkunka Kalisza, 
Józefa Koniusz, hędąc w parku, przysiadła 
się do trzech bawiących się dziewczynek, 
z których jedna, 7-letnia Tamara Karczy- 
nówna podrzucała w górą torobkę ręczną, 

_ Gdy torobka upadła dziewczynce na 
ziemię, kobieta ta podniosła ją i poczęła 
się szybko oddalać. Płaczącą na ulicy 
dziewczynkę zauważył przechodzący po. 
sterunkowy, wynytał ją przeto o przyczy: 
nę rozpaczy, a gdy mała Tamara wskaza: 
ła Józefę Koniusz. przytrzymał ją | oddał 
w ręce sprawiedliwości Sąd skazał ko- 
BĘ na trzy miawiąco hezwzględnogo aro. 
sztu. 


Krarika Pahlanic 
meee main a 


Mięso | klelbasy podrożały, Z dniem 
20 hm. cany na wyrohy rzoźnicze | miąso 
zostały podwyższone o 20 gr na jednym 
kilogramie, Za wyjątkiem  knszanki 
wszystkie odmiany wyrobów uległy pod: 
wyższeńiu sony, Miąso natomiast nn: 
drożałó i to wołowe jak | wioprzowe, W 
związku z podrożeniem tych przetworów 
zanotowano znaczny spadek sarupo, 

Przerwa urlopowa, W dniu 20 b. m, 
została zamknięta „na przeciąg dni 14, 
tkalnia mechaniczna A. Jankowski i 
Ska, przy ul. Løgjonów. Prawdopodobnia 
przez okres ten zostanie w firmio tej 
przeprowadzony owólny romont, Po urlo- 


Kandydaci 
do łódzkiego „bajratu** 


Łódź, 22. 7, — Jak wiadomo, w 
miejsce rozwiązanej rady miejskiej ma 


powstać t. zw. rada przyboczna, kt 

członkowie zostaną wyznaczeni przez 
władze. 

daje, iz upatrzo- 
* kandydatami do 
Wasilew- 
dam Gla- 
i „ Bolesław Kmie- 
cie. Stanislaw Kubasiewicz, Franciszek 


OQtwinowski, Apolonja Rybicka, J 
Trawkowski, Kazimierz Roszak, Józef 
Mazur, Adam Durko, adwokat Zygmunt 
Menket, Jakób Herbst, Kazimierz Mo- 
nit. Leon Spychalski i inni. 
Ostateczne ustalenie komisarskich 
radnych oraz wiceprezydentów ma po- 
dobno nastapić z bieżącym tygodniem. 


W ciągu niedzieli 
trzy nawałnice 


Łódź — Wczoraj nad Łodzią prze- 
szły trzy burze, połączone z piorunami 
i niezwykle silna ulewą, W wielu punk- 
tach miasta, niżej polożonych, woda 
zalała piwnice i mieszkania, Straż po- 
żurna była wzywana do hotelu Man- 
teufla na ul. Zachodniej, xdzie woda 
wdarła się do piwnicy, mieszczącej skla- 
dy rest uraeyjne. 

Na. ul. Pałacowej 12 woda wdarła się 
do mieszkań robotniczych. Wezwana 
straż pożarna opróżniła mieszkania z 


wody, 

Na ul Brukowej 5, wskutek uderze- 
nia pioruna, porażona została 20-letnia 
Jadwiga Górska, której udzielił pomocy 
lekarz pogotowia i przewióż] do szpi- 


tala, 
Napad rabunkowy 

Łódź. — W Koluszkach dokonano 
naońdu rabunkowezo na ul. Brzeziń- 
skiej na urzednika Stanisława Janasa. 
Ponieważ stawiał on opór, rabusie po- 
ranili śmiertelnie Janasa w glowọ i 
szvję, 

Przewieziono zo w stanie agonii do 
szpitala w Łodzi Za bandytami wdro- 
żono dochodzenie. 


Jubileusz 
cechu ślusarskiego 


Łódź — Wczoraj odbyły się uro- 
czystości jubileuszowe cechu mistrzów 
ślusapskich, Za 25 lat pracy zostali od- 
znaczen żetonami. i „dyplomami mi- 
i ie ślusarscvy w liczbie 8 « ób. 


pach wszyscy robotnicy zostaną przyję- 
cl g powrotem do pracy, boz żadnych 
zmian, 

Nalożność urlopową robotnicy hez żad- 
nych zatargów otrzymają w nadchodzący 
czwartok, 

Zaznaczyć należy, że fest to jedna z 
chrzościjańskich firm, która z ohowiąz- 
ków awych wywiązuje się wzorowo, a 
robotnicy nigdy mie potrzebują szukać 
interwencji u inspektora Praey, gdyż ta- 
kowa okazuje się zbytorzną Oby takich 
fabryk więcej było w miejśce ży: 
w których robotnik jest 
przez pracodawcę Żyda. (p) 

Żyd dręczyciel Przejeżdżający przez 
Pabjanice żydowski handlarz cielętami z 
Wadłewa, niejaki Josek Braun, został za- 
trzymany przez postorunkowego P. Pa 
który spisał mu odpowiedni protokół za 
pastwienie się nad przewożonemi w aucie 
ciolętumi, 

Żyd zostanie ukarany wyrokiem kar- 
no_- administracyjnym, (r 

Kradzioż kwiatów, Przy ul. Podleśnej 
mr 1 znajduje sią piękny ogród, którego 
właścicielem jost Kazimierz Bajer, W 
ogrodzie tym obok wapzyw i drzew owo- 
cowych  spocjalną opieką otoczone są 
kwiaty różnych odmian, Nie też dziwy 
go, żo znaleźli się na nie amator 
rzy podczas ciemności nocnej 


się do ogrodu I skradli większ, 
kwiatów — lewkonij, wartości 7 
wiadomiona policja prowadzi dochodzi 
nio w celu wykryciu ani 

Z oloktrowni 


bianicach  przystapił do 
głównej mtacji rozdzielczo ul. Baruch 
skąd prąd na cała miasto się rozcha: 

Prócz tego na ul, Leśnej zostanie 
dłużona linja olektryczna o ia 
metrów í ulica Średnia zostanie o 


na na przestrzeni 300 metrów. aj- 
wyższy. by Miolski Zakład Elektryczny 
pomyślał niotylko 6 oświetleniu dalszej 


części tej dzielnicy, ale i innych. (r) 


Co futro — te Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop, 
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Redaktor odpowiedzialny Hieronim Pawlicki s Posnania. — Za wszystkie wiadomości | artykuły s m. Łodał odpowiada Leon Trells. Łódź Piotrkowska 9i, — Za ogłoszenia i reklamy 
Antoniego Leśniewicza w Posnania. Niezamówionych rekopisów redakc'< nie zwraca. 


administracja w osobie p. 
Wydawnictwo Drukurnis Polska S. A. w Poznania św Marein 70 


Wychodzi codziennie z wyjatkiem niedzieł ! świąt uroczystych s datą ha dzień następny. 
Teletcny: 44-61, 14-76, 33:07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedziele, święta i póżnym wieczorem tylko 40-72 P, K. O, Poznań nr, 200 149. 
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koncu teksto 


Iamoweyo miliwetra. 
od poszezewólnego wypwiku W% nadwyżki 


cexo wydania przyjmujemy do godziny 


m różnice miedzy zesta- 


rano: 


„Ciężka woda‘ 


Cały świat nakowy poruszyła niedawno 
sensacyjna wiadomość o znalezieniu izotopu 
(odmiany) wody, nazwanego przez uczonych 
„ciężką wodą”. 

Nowa ta woda odznacza się sensacyjne- 
mi właściwościami. Znajduje się ona we 
wszystkich wodach na ziemi, jednak w ilo- 
ściach tak minimalnych, że odosobnienie jej 
natrafia na kolosalne trudności. Uezonym 
udało się po wielu trudach odsobuić niewiel- 
kie ilości „ciężkiej wody“ dla przeprowa- 
dzenia doświadczeń. Okozało się, że woda ta 
jnż w minimalnych ilościach jest zabójcza 
dla wszystkich organizmów. „Ciężka woda 
to najdroższy dziś płyn na ziemi. Gramy te- 
go płynu kosztują tysiące dolarów. 

Najstraszliwsza ‘ta, n nie dajaca się 
wykryć trucizna „gra główną rolę” w naj- 
nowszym filmie M. G. M. noszącym tytuł 
„Cigi! da“ (Casino Murder Case). Mini- 
malne jej ilości, wykradzione z laboratorjum 
chemika posłużyły zbrodniarzowi do morder- 
stwa. Który detektyw potrafi to wykryć? 
Kto udowodni, że popełniono morderstwo? 


We filmie tym. odznaczającym się świet- 
nie skonstruowanym scenarjuszem, występu 
ją w rolach. głównych: / Paul Lukas, Alison 
Skipworth, Rosalin Russell i*wielu innych 
Realizuje Edwin’ L.: Marin, według powi 
słynnego autora kryminalnych powieści $. 
S. Van Dine'a, Ę 


Dwa 


Smosarska i Znicz w nowej polskie 


W trzech słowach... 


...Poraz pierwszy w historji kinemato- 
grafji sfilmowano tajfun na Żółtem Morzu. 
Będzie to jedna z emocjonujących scen fil- 
mu „China Seas”. Role główne grają: Wal 
lace Beery, Jean Harlow i ©lark Gable. 

„1.Clarence Brown po długiej przerwie 
znów będzie pracował z Gretą Garbo 
narjnsz oshuto na tle głośnej powieści Toł- 
stoja „Anna Karenina*. Będzie to 6-ty 
zkolei obraz, jaki Brown wykonał z ‘Gretą 
Garho. 

-.. Bohater „Eskimo“ Mala znów ukaże 
się na ekranie w. nowym wielkim filmie. 
Joan, Crawford kręci nowy film p. t 


„Ogród Allaha”. Reżyserem jest George 
Cukor, twórca „Dawida: Coperfielda". 
Nowe wcielenie Marleny „Na liście „12 niezwykłych ludzi Ame- 
ujrzymy we' filmie Paramountu: „Kaprys | ryki“, wybranej ;przez (czytelników; popula: 


nych /dzienników * amerykańskich * znalazło 
o, Clarka Gable'a., Jest to obec: 


J 


hiszpań: występuje w nim oprócz slyn: 
nej gwiazdy. niemieckiej wspaniały podob 
no-Cesar Romero, 


Na każdym schodkisjedna 


wesołej komedji filmowej „Historja: wesołych 
którą nakręciła ostatnio wytwórnia Warner Bros 
ujrzymy niedlugo na naszych” ekranach. 


i*którą 


uśmiechy. 
i komedji filmowej „Dwie Joi 
obecnie przez wytwórnię „Blok-Muzafilm* w Warsza 


sanie Jean, Harlow „. jest 


| film 
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Karjera Marleny 


go ze znanych jubilerów w mieście, 
Pierwszy wieczór w teatrze był nieza- 
pomniany: postanowiła zostać aktorką. 

Rodzina von Looschów była zgorszona, 
Jakto taka miła i ładna dziewczyna, która z 
łatwości: glaby wyjść zamąż — chciała 
wybrać sobie tak niegodne zajęcie i wystę 
pować uszminkowana na scenie? Nigdy! 

Marlena ustąpiła pod naciskiem rodziny. 

Jedynie wuj, u którego mieszkała, na- 
mawiał ją ciągle, by poświęciła się scenie i 
przełamała opór rodziny. Marlena zwróciła 
się do znakomitego reżysera i inscenizatora 
Maxa Reinhardta, Ten przyjął ją w poczet 
uczennic i po paru miesiącach nauki, Ma- 
clena unazała się na scenie. 

Od tego czasu minęło parę lat. Marlena 
wyszła zamąż za reżysera filmowego Rudolfa 
Siebera, została matką małej Marie Sieber i 
wycofała się zupełnie z życia teatralnego, 
zdawało się, że jej karjera życiowa jest już 
zupełnie skończona, aż wreszcie ., « 

Pewnego dnia zwrócił się do niej znany 
impresarjo teatralny z propozycją, by wy- 
stąpiła w rewji filmowej Charella p. t. 
„Dwa krawaty“. Marlena początkowo od- 
mawiała, aż wreszcie przyjęła engagement. 
Powróciła na scenę. 

I tu, ma scenie berlińskiej, zobaczył ją 
Józef von Sternberg; napróżno poszukiwał 
aktorki, która mogłaby zagrać główną rolę 
w filmie p. t. „Błękitny motyl". Przepro- 
wadził próbne zdjęcie z niemal wszystkie- 
mi gwiazdami berlińskiemi, ale napróżno. 
Chcąc odpocząć po żmudnej pracy wybrał 
się do teatru — i tu zobaczył po raz pierw- 
szy Marlenę. 

Nazajutrz Marlena przybyła do studja 
na próbne zdjęcia; wypadły nadspodziewa- 
nie dobrze i podpisała kontrakt z wytwór- 
nią Paramount. 

Już pięć lat minęło od tego czasu. Mar- 
lena wystąpiła w szeregu filmów, z których 
każdy był triumfem genjalnej aktorki. 


W małem cichem miasteczku życie ply- 
nęło monotonnie. Mała Marlena z dziecka 
stała się podlotkiem.  Marzyła o tem, by 
przyjechać do.stoliey, zobaczyć pięknie ubra- 
ne kobiety i pójść na koncert i choć raz w 
życiu 

Marzeni spełniły się. Wyjechała do 
Berlina i zamieszkała u swego wuja, jedne- 


realizowanej 


-.. Od 5 — 6 po poł. codziennie Greta 
Garbo pobiera lekcję tańca m Chestera 
Hale'a, słynnego bałetmistrza. Garbo uczy 
się tańczyć mazura, który wykona w fil- 
i nna Karenina", 

Jeanette MacDonald i Nelson Eddy 
po sukcesie odniesionym w filmie -„Kapry- 
Śna Marietta” objęli główne role w nowym 
obrazie muzycznym p. t. „Amerikans Can 


„ Niebywaly sukces, jaki odniósł „Da. 
wid Copperfield* skłonił wytwórnię 
tro”, do sfilmowania drugiej powieści 
kensa p. t. „Opowieść o dwóch miastach“, 
Ronald Colman, R. Owen i Constance Col- 
lier wykonają główne role. 

«..Lionel Barrymore, Chester Morris 
i Lewis Stone — oto obsada nowego obra- 
zu p. t „Public Hero!Nr. 1*, wiktórym ro- 
lę kobiecą wykona Jean Arthur. 
wykonawozynią 
owego! tańca*„Trocadero* w. obrazie” p. t. 
„Reckless, i % 

Charles i Laughton, + niezępomuiany 
odtwórca „Henryka. VIIIS, zaangażowany 
został: przez wytwórnię „Metro“: do nowego 
realizacji Francka Lloyda'p. t. „Ma. 
tiny on. the Bounty“. Partnerami Laughto- 
na są Clark*Gable i Montgomery. 

s.. „Czarny Kiepura* Chicago. jak na- 
zywają Jeni le Gon'a, zaangażowany został 
przez wytwórnię Metro do' filmu muzycz- 
nego p. t: „Broadway Melody 1936". 

+s. Jeni Le Gon jest nietylko niebywa- 
łym śpiewakiem, ale również... fenomenal- 
nym tancerzem. i 


Slynny Cesar Romero 
i Marlena Dietrich w „Kaprysie hiszpańskim 
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Ręce do góry! 


Zabawna scena między Brodniewiczem a Zelwerowiczem w komedii filmowej „Dwie 
Joasie*, którą pokaże'nam niedlugo wytwórnia „Blok-Muzafilm'*, 


